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Wiadomości zagraniczne.

— fV arssatra  31 Październ ika. —
W noty z dnia 15 ua 1(5 b. ni., niewyśle-  

dzeni dotąd sprawcy, w niewiadomym celu, ua 
kirkucie żydowskim w mieście Przysucha, w y
kopali zmarłego slarozakonuego, ucięli mu gło
wę , rękę prawą przy dłoni i nogę lewą przy 
samej stopie, i trupa napowrót do mogiły wrzu
ciwszy , oraz ziemią przysypawszy, członki te 
z sobą unieśli. Z powodu, źe krymka na gro
bie pozostawioną została, slarozakonni zwrócili 
przez to na takowy uwagę, a dostrzegłszy go 
naruszonym, odkopali, i przezto o popełnionym 
czynie przekooali się. Śledztwo w tym przed
miocie zostało zarządzonem.

W K n ryerze  H a r tz .  czytamy następujące 
ogłoszenie: Osoba płci męzkiej, w wieku lat
34, prowadząca od lat kiikd własny zakład fa
bryczny przy jednej z pryncypalnych ulic W ar
szawy, w  widokach wymagających rozszerze
nia tegoż zakładu, a memająca stosunków fa
milijnych , życzy sobie zawrzeć związek mał
żeński, jeżeli z drugiej strony przy stosowno- 
ści wieku i prawości charakteru, majątek do 
3 0 .000  złotych wniesionym jej być może. Je
żeliby oświadczenie to przyjęte być miało, te
dy zapieczętowany adres Redakcya Kuryera pod 
lir. L. C. przyjmie; a zachowanie sekretu za
pewnia się najuroczyściej.

— Petersburg  24 P a ździern ika .—
N. Cesarz wyjechał d. 22  września, z Czu- 

gujewa, za granicę do Pi. Cesarzowej. Jego Ce
sarska Mość przedsięwziął s\eą podróż przez 
państwo austryackie.

Jego C. W. W . X ią ię  Michał Pawłowicz 
powrócił dnia 7go b. m. z Moskwy do Peters
burga.

X iążę Emil Wiltgenstein, kapitan służby He
skiej , który odznaczył się w os la tuiei kampa
nii kaukazkiej, służąc jako ochotnik, ozdobio
ny został przez N ,  Pana orderem S. Anny 2 
ki z koroną cesarką.

W dniach 21 b. n». i 3 następnych, odbyły 
się «' Carskim Siele , wielkie wyścigi konne, 
dla koni zrodzonych w Rossyi i Królestwie Pol- 
skieui. Między ubiegającemi się rumakami, w y
mienione są klacze: Barikada, Tidle-VVinx i Hip- 
pona, należące do J. C. 'V. Wielkiego Xięcia 
Cesarzcwicza Następcy Tronu, oraz Young 
Wallace ogier po ogierze Wallacc (znanym na 
naszym hippodromie Mokotowskim) i po klaczy 
Miss W o lf ,  będący własnością JO. Xięcia War
szawskiego Namiestnika Królestwa Polskiego.

—  J1'iedeń 14 Październ ika. —  
Kanclerz państwa rossyjskiego, hr. Nessel- 

rode, który towarzyszył N, Cesarzowi rossyj- 
skiemu w podróży obecnej, przybył tu w czo
raj i zaraz odwidził Xcia Metternicha; dziś o- 
bjaduje z Xciem w willi jego.

— M edyolan  14 Październiku. —
N. Cesarzowa rossyjska upuściła dziś Villa 

Carlotta i przybyła w towarzystwie J. C. W.  
W . X ięźny Ołgi około południa do Como, zkąd 
po obejrzeniu katedry orzybyła około 4  po po
łudniu do Medyolanu. Tu przyjmowana była z 
wielką serdecznością przez wicekróleslwo, i od
prowadzona do przygotowanych apartamentów. 
Gdy N. Cesarzowa najściślejsze zachowuje in
co g n ito , nie można było czynić wszystkich 
przynależnych honorów, ale z mnóstwa ludu, 
cisnącego się w miejscach, przez które N. Ce
sarzowa przejeżdżała , można było sądzić o ży 
wej radości mieszkańców tej stolicy z powodu 
posiadania w swych niurach tak znakomitego 
gościa. N. Cesarzowa i W  Xżna przepędzi
ły dzień w  kole wicekrólewskiej familii.

Z Como dowiadujemy s ię ,  i e  J. C. W . W- 
Xiężna Helena pożegnawszy się w Villa Car- 
lolta z N. Cesarzową, dziś z obiema swemi 
dostojnemi córkami wyjechała przez Lecco do 
W erony, zkąd uda się do Petersburga.

—  P aryż  18 P aździern ika. —
Z Marsylii donoszą pod d. 14 b. m .• uLe- 

wanlski statek pocztowy M u rola t, dziś doTu-  
lonu przybyły, miał na pokładzie 87  wychodź



c ó w  z państwa Kościelnego, którzy wszyscy  
w  ostatnich wypadkach w Rimini byli skompro 
mitowanemi. Jak tylno na lą l  wysiedli, zosta
li pod straż oddani, i prefekt napisał do Pary
ża o inslrukcyę w tej n ierze.

Podług dzienników minisleryalnycb, dla u- 
czynienia na zawsze nieszkodliwym Abd-el-Ka- 
dera, będzie on na ziemi marokańskiej przez 
Francuzów ścigany. Jednakże dziennik E sp rit  
public  zwraca uwagę na zachodzące w takiin 
razie trudności: » Będzicmyż— mówi to pismo,
przed wnijściem dc państwa marokańskiego pro
sić sułiana Abden hamana o pozwolenie do prze
kroczenia jego granicy? A gdy nam odmówi, 
posląpimyż sobie bez pozwolenia? Wtedy na 
wszelki wypadek będziemy mieli wojnę z Ce
sarzem marokańskim; położenie będzie gorsze 
niż było przed bitwą aad Isly. Przypuśćmy 
jednakże, iż Abderrhamau połączy się z nami 
p r i w Emirowi, nie powsLanież w fedy now-u 
niebezpieczeństwo? Wszak Joi/r. des D ebats 
■mówi nam, że cesarz marokański nie doznaje 
już poważania od swoich fanatycznych podda
nych od czasn jak zawarł traktat z niewierne- 
mi. Jeżeli się przyłączy do naszej partyi, te
dy podwoimy przez to wpływ Abd-el-Kadera,  
a narazimy oraz ną niebezpieczeństwo troL Ab- 
derrhamana, marukanie przy wńedzeni do osta
teczności,  zgromadzą się pod chorągwie Emi
ra , któremu uie zabraknie na prorokach i ma
rabutach do ogłoszenia » świętej wojny.« Nie 
daż się Abderrhaman unieść tym strumieniem7 
Albo gdy naszej partyi, dotrzyma przyrzecze
nia nie złożąż go nlarokanie z  sułtańskiej go 
dności? Nie tfynikuież z naszej wyprawy w  
końcu ten skutek, że Abd-el-Kader uzyska tę 
najwyższą godność, do której dąży jego duma, 
to jest panowanie nad 'Marokiem? £  tego za- 
wikłanego położenia, bardzo trudno się wydo
być; jakąkolwiek bądź puścimy się drogą, za
wsze połączone jest z tą sprawą wielkie nie
bezpieczeństwo. Mamyż pojpknąć nasz korpus 
w kraj marokański, a potem znowu go cofnąć? 
Abd-el-Kader ma przed sobą dosyć przestrzeni; 
my go eie dostaniemy. Albo mamyż się na ma
rokańskiej ziemi osadzić? Wtedy z e  wszech  
miar pomkniemy dalej naszą granicę, ale nie 
rozwiążemy kwestyi,  o którą właściwie chodzi. 
My przewidujemy w dali tylko pasmo samych 
zawikla.i,  których wypadku odgadnąć niepodo
bna. NajpoJobniejszem do prawdy jest to, że  
wyprawa dla schwytania i poskromienia Alid- 
el-hadera wywoła nową wojnę między Francyą 
a państwem Marok aiiskiem , gdyż w tem stano 
wńsku, które zająć zamyślamy, wszystko jest  
nieregularne i niezwyczajne. Nie można przy-  
pnscic, że zfanatyzowana ludność spokojnie 
przypatrywać się będzie , gdy my na jej Zie
mię wkroczymy; niepodobna uwierzyć, aby Ab- 
d ;i .'haman , otoczony niebezpieczeustwem reli
gijnej reakcji,,  nie ustąpił je j ,  albo tez przez  
nią pognębionym nie zosląi. s

W  kilku sktadacb r/ciu yy Marsylii już w y
stawiono na widok publiczny ujęcie Abd-el-Ka

dera. Skrępowany Emie . z twarzą guicwem 
płonącą, wlecze się powoli obok policyaula z 
kijem; strzelcy konno otaczają jeńca, zasłania
jąc go od wybuchów zemsty pospólstwa.

Sławny kapzeł jenerał Tom Thomb bawi 
teraz publiczność marsylską.

X ź ę  Montebello ma opuścić Neapol, i przy
być za urlopem na kilka tygodni do Paryża.

Z Madrytu donoszą pod dniem 12 pażćźicr. 
że  jenerał Oribe objął w lej stolicy guberna
torstwo wojenne , -przez czas nieobecność j e 
nerała Mazarredo k t ó r y  teraz bawi w  Paryżu.

—  W olne M iasto H am burg. —
Dnia 2L października rano Hamlurg nawi- 

dzony został wzbnrzonym napływem morza, w 
skutku gwałtownego północno-zachodniego w i
chru, tak, że po ulicach pływano czółnami,  
a mieszkańcy piwnic zaledwie z życiem uralo 
wać się zdułali Woda doszła do wysokości 
l i)  stóp, cali Oi-; a więc 'vlko o 9£  cala ni
żej jak w czasie pamiętnego wylewu z roku 
1825. Szkoda me jest mała, zw łaszcza,  że 
dotkuęła powiększej części uboższą klasę. Po
dobne wiadomości nadeszły z Harburga i z Cux- 
haven, gdzie w groblach i brzegach wylewy  
znaczne zrządziły szkody. '

—  M a d ry t 12 P aździern ika . —
Okazuje się teraz, że ów niemiecki x i ą ż ę , '

którego niedawno niektóre pisma ogłosił;, jako 
popieranego przez dwór franenzki konkurenta 
o rękę Królowej Izabelli, bynajmniej na to po
pieranie l .czyć nie może Z największą prze
ciwnie donieść możemy pewuoś ią,. że ciągle 
jeszcze hrabia Trapani, królewicz neapolitań- 
ski,  ma szczęście być uważanym przez dwór 
fraucuzki za jedynego x ięcśa , którego starania 
się o rękę młodej królowej hiszpańskiej zasłu
g u je ,  aby przez dyplomatyczne wpływy przy
jaznych jej mocarstw, Fraucyi i Angiii, do c e 
lu swego zostało doprowadzone. W  tym też  
uuchu, fraucuzki minister spraw zagranicznych 
p. Guizot, oświadczył się wyraźnie posłowi an
gielskiemu przy aworze tutejszym , podczas o- 
statniei jego w Paryżu bytności. W szakże u- 
ezucia narodu hiszpańskiego nie baruzo temu 
związkowi sprzyjają; w ogólności bowiem Hi- 
szpauie nienawidzą, wszystkiego , co pochodzi 
z Neapolu.

—  Od granie Bosa i i  9 P aździern ika  —  
Niesiety! znowu w  Buśnii Turcy fanatyczni 

dopuszczają się krwawych bezpraw na l|idno: 
ścl katolickiej. Przy końcu zeszłegu i w pier
wszych dniach tego miesiąca napadli Turcy u& 
kilka Klasztorów i kościolow katolickich, i w y 
rżnęli wszystkich chrześcian. Uciśnieui chrze- 
ścianie tłumami uciekają za granicę.

—  A  eapol 1 P aździern ika i —
Król wydał następujące pos'anowienie, co . 

do przyj mowania N. Cesarzowej russyjskiej w’ 
Palerm » Skóro wiadomy będzie dzień przyby
cia N .  Cesarzowej, namiestnik królewski, szam- 
belau p rzeznaczony na służbę przy dostojnćj 
Monarchini, tudzież intendent jeueralny z dwo
ma człoukam' rady zdrowia., udadzą się na
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spotkanie N. Paui. Intendent i członkowie ra
dy zdrowia, wydadzą natychmiast cesarskim pa
rostatkom puzwolenie wejścia da portu. Przy 
wysiadaniu na ląd Cesarzowej, powitana 
będzie wystrzałami ze wszystkich dział twier
dzy i okrętów w  porcie stojących. Poczem przed
stawieni będą N. Pani: dama przeznaczona ua 
s łu żb ę ,  najstarszy z Mijoraomów, który peł
nić będzie obowiązki mistrza obrzędów, tudzież 
władze cywilne i wojskowe. Przy wjeżdzie iN[, 
Cesarzowej do miasta odezwą się powtórnie 
wszystkie działa; wojsko rozstawione będzie w  
paradzie, jeżeli zaś N. Pani w  nocy przybę
dzie , ulice mają być oświetlone.«

Hi, Serra di Faico mianowany został Szam- 
belauem a Xięźna de Portanna, damą houoro- 
wą N. Cesarzowej podczas Jej pobytu w Pa
lermo.

1 w  naszych królestwach z lej i tamtej stro
ny ciaśniny wystąpili Anglicy z projektami bu
dowy i olei żelaznych, ale mało znaleźli przy- 
chylnpści.

Rozmaitości.
P i g u ł k i .

W  nowym Jorku nad brzegiem Hudsonu znaj
duje się dom tr z y p ią t r o w i , w  Którvnj ty lko  fa
b ry k u ją  pigułki. 4o milionów pudełek z p i g u ł 
kami -ztąd rocznie w ysyła ją ;  ich fabrykant doktor 
Brandretb utrzymuje i 3tu podróżujących ajentów, 
prócz niezliczonego mnóstwa krajowych. Doktór 
ten doskonały robi interes, gdyż rocznie na siół 
w yd a je  do 100,000 zł.

W ażne odkrycie.
Professor jeden niemiecki ogłosił  co następuje: 

Rozpatrując krople krwi ludzkiej przez mikroskop 
w odorodny powiększający 20 milionów razy, w i
dać w  niej wszystkie gatunki zwierząt jakie tylko 
istnieją na ziemi lub jakie istniały o ł  stworzenia 
świata. W e  krw i zdrowej osoby wszystkie te 
zwierzątka zostają w pokoju i zgodzie; we k rw i - 
zaś chorego wszvstkie  są niespokojne i w  n.tii-  
stannej sobie walce. Podług zdania tegoż profes- 
sora cz łow iek zawiera w sobie pierw astki świa
tu. Dalej utrzymuje , że kiedy zdechłego kota 
rzuca się do k a łu ży  i zastawia gniciu, kropla w o 
d y  wzięta z lej k a łuży , przedstawi przez mikro
skop wszy stkie gatunki zwierząt należące do rzę
du kotów

M  i  ó d.
Dziennik węgierski Z elenkor  opowiada zda

rzenie następujące: Przed kilku dniami bailnik
n ió s ł  na g ło w ic  garnek miodu, nagle pękło  dno, 
a miód s p ły n ą ł  na twarzy  i ramionach. P rzeku
pni sp o strze g łb y  to ,  p rz y p a d ły  do niego i obli- 
z n ę ły  go jak k o tk ę ;  biedak zap ew n ił,  że jeszcze 
nigdy w  życiu nie otrzymał tyle pocałow ań.

P  a g a n i  ni .
Z  życia  Paganiniego jedno niewątpliwe zda

rzenie. G d y  b y ł  na dw orze  L u kiesk im , skojarzy
ł y  się miłosne stosunki między t-un wielkim w ir 
tuozem a jedną z dam dworu. Częstokroć zgro
madzały się chm ury piorunne, które sami kochan
kowie nagromadzali,  a które p r z e r y w a ły  szczęśli
wość ich zw iązku . 1 W  chwili podobnego niepo
rozumienia, Paganini który wszystko obracał w  
m uzykę, w p a d ł  na m yśl,  aby i to zdarzenie, w y 
dać w  formie muzykalnej której nadał tytu ł  S c e 
na  M iło sna .  O d ją ł  więc dwie struny środkowe 
ze skrzyjiców, a na p ózostałych  d w ó c h ,  to jest 
na kwincie i na G .  strunie, w y g r y w a ł  rodzaj du
etu., w  którym naśladując na cienkiej głos kobie
c y ,  a na grubej męzki. W y d a w a ł  najprzód roz
koszne pieszczoty, dalej gniew, a nakoniec w  p o -  
awójuem obu tych stron brzmieniu słodkie prze
łączenie. Dama, do której odnosiła się ta kom - 
p nzypya, "zrozumiawszy tę muzykę, słodkiem spoj
rzeniem dziękowała artyście. Obecna tej grze xię- 
źna Cliza Baccioch-, w ychw ala jąc  tak osobliwszą 
e x e k u c y ą , dodała te s ł o w a : „ P o n ie w a ż  pan na
d w ó ch  stronach coś tak pięknego wykonałeś, c z y -  
ibyś też nie b y ł  w  stanie i na jednój zagrać.‘ c 

Z  tego napomnienia korzystał  Paganini i nap isał  
so n e tę , którą nazwał j\'apoleone?n  , na jedne t y l 
ko stronę G  ., a w ygryw aniem  jej w zbud zał naj- 
większe podziwicnie Odtąd p o w z ią ł  ou p ew ną 
p red y lekcyą  do Struny G. i starał się w yd o b y ć  z 
niej wszelkie korzyści jakie tylko m ó gł wymyślić. 
A  tak temu to zdarzeniu winni jesteśmy w yk s zta ł
cenie gry  na skrzypcach tego rodzaju w  tak w y 
sokim stopniu.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

O J d n ia  4 do d n ia  5 L is to p a d a .
Slaska Anna ob., Borycki L e o n ,  z Po lsk i;  - -  

Goldner Stefan, Górski Leon, Rostworowski tfan b. 
pułkow nik" ces. ros., z żoną Józefą, R o z tw o ro w -  
ski Janusz Kamer-Junker D w oru Jego Ces. Ros. 
Mci, z G a licy i;  —  Suchorzewski Zacharyasz ob., 

Litkc Takób, Denderski L udw ik , d ’Estouzmel hr., 
z Press .

W y je c h a l i  z K ra ko w a .
T arnow ski .lan ob., Gromadzki Konstanty, do 

/ . . .  . ,  : 
Polski; Kucipiński Antoni, Lew ińska Wilhelmi na
do G alicy i .

Doniesienie Urzędowe.
N ro .  (3201.

O b w i e s z c z e n i e .
W Y D Z I A Ł  D 0 C H U D 0 W  P U B L I C Z N Y C H  I S K A R B U  

W  S E N A C IE  R Z Ą D Z Ą C 1 M  

W ołnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a t  Jego Okręgu. 

rL  mocy upoważnienia Senatu Rządzącego z 
dnia 30  W eześnia r. b. Nro 4 ,826  D. G. S. 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w  bió. 
racłt Wydziału Dochodów Pulliczuvch i Skar

bu w dniu 27 Listopada t. r. odbywać się bę
dzie publiczna licyłacya na sprzedaż 3 ,000  cen- 
tuarów Cynku wagi berlińskiej przez sekretne 
deklaracye, które na ręce Senatora Prezydują- 
cego w Wydziale Dochodów Publicznych i Skar
bu składa nemi bydź nta ą.

Cena od które; zaofiarowania czyi .ouemi 
bydz mogą, oznacza się na Złtp. 39  za jedcu 
centnar namieuionej wagi.

Ktokolwiek zatem jesk w' chęci nabicia rze-
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czonej party. Cynku winien w dniu wymienio
nym przed godz/uą drugą z polndi: złożyć o-
p.eczętowaną dekłaracyą wedle foriny poniżej 
w skazanej, która obejmować ma poświadczenie 
Kassy Głównej iż w takowej złożone zostało 
Vadium 1/ 1 0  części wartości Cynku , czyli kwo 
cie Złtp. 11 ,700 odpowiadające.

Warunki lej sprzedaży każdego czasu w  
biórach Wydział j przejpzanemi bydź będą mo
gły, z których są najgłówniejsze: iż utrzymują
cy się przy licylacyi nUeżytość przypadającą 
w dni 14, w Hassie Głównej uiścić w in ien , a 
po otrzymaniu Assygnacyi z Wydziału po od
biór Cynku do hut skarbowych w Jaworzn u 
udać się.

W zór do Deklarucyt.
U e k l a r a c y  a.

Mocą której ja podpisany na zasadzie wa
runków licylacyi w Wydziale przejrzanych, 
zrozumianych, i przyjętych, deklaruję niniej
szym zakupić 3 ,000  centnarów Cynku wragf 
berlińskiej po ceuie złotych polskich (tu wypi
sać cenę liczbami i literami) za każden centuar, 
i na pewność tej deklaracyi Yadinm w kwocie 
Złlp. 11,700 w Hassie Głównej jak poświadcze
nie na wierzchu Deklaracyr przekonywa zlożo-  
uem zostaje, (wyrazić datę, podpis własnorę
czny i miejsce zamieszkania).

Kraków dnia 7 Października 1845 r.
Senator Prezydujący,

J  Księżarski.
(2r.) Referendarz Senatu J. P aprocki,

A ro  6 1 2 4 . ’
TRYBENAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W zywa mających prawo do massy X .  Te
odora Sołtyka z obligu Ignacego Zeliuskiego na 
summę Zip. 22 ,000  i do dowodów Kommissyi 
centralno likwidacyjnej w Depozycie Sądowym 
zaehowanych składającej s i ę , aby się z tako
wymi w terminie 3ch miesięcy do Trybunału 
zgłosili, w razie bowiem przeciwnym, po upły
wie lego terminu massa ta jako bezdzicdziczna 
Skarlowi publicznemu przyznaną zostanie. 

Kraków dnia 31 Października 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

H Komar.
(Ir.) Sekr. Lasocki.

N r o. 5779.
TRlBUNAŁ  

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eutralnego  
M iasta K rakow a i  Jego  Okręgu.

Gdy w Massie niegdy Jana lVcp. Dauielskie- 
go znajduje się w Depozycie sądowym kv ola 
złp. 913  gr. 26  przeto Trybunał po wysłucha
niu wniosku Proknratora wzyw a wszystkich 
mogących mieć ąirawa do pomienionćj kwoty, 
aby się z stósownemi dowodami do Trybnnaht 
w terminie trzech miesięcy zgłosili.

Kraków dnia 8 Października 1845 r. |
P r e z e s .

M a j e r

( 3 r J  Sekretarz Lasocki.

jS o T A R J liS Z  PUBLICZNI'

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na żą

danie Sukcessorów po Macieju i Eleonorze Ma
jewskich małżonkach w dniu 29 Listopada roku 
'ńeżącego o godziuie lOtej przed południem w 
kancellaryi podpisanego, pod L. 84  przy ulicy 
Grodzkiej odbywać się będzie licytacya domów 
Nr. 282 i 284 w  Gminie VIII. Miasta Krako
wa położonych. Clięć licytowania mający, za
opatrzeni w radium  przybyć raczą. Warunki 
tej sprzedaży w kancellaryi podpisanego są 
każdego czasu do przejrzenia.

Kraków dnia 25 Października 1845 r.
(2r.) Sebastyan K orylow ski.

G E N Y  Z B O Ź A 
A a  targow icy publicznej w K rakow ie w 3 ch 

gatunkach praktykowane.

D n ia  3  i 4 i. « (lA ITMlit 2 . G aIIJNKE 5 O  VI IREK

L i s t o p a d a 0 LI do o< i do od | do

I 8 4 i 5  ro k u z . U- / . .  '
1

ff-l z . Ł . z . ł»*
K r z . ,  P u z e n ic y . n _ 43 10 15 41 — 37 15 39 —

, ,  Z y t a . . . . . . . . 32 15 33 _ 30 0 31 20 — — — —
, ,  J ę c z m i e n i a 20 — 27 — 24 — 25 - — - — —
,,  O w s a  . . . . 12 __ 12 12 — — 11 — _ __ — —
, ,  ( j r o c l n i . . — __ 30 __ — — __ — — - —
,,  J a g i e ł  .. — ___ 40 — — 43 38 — 40 —
, ,  R z e p a k u . — __ _ 32 10 — — __ — — — — —
, ,  T a t a r k i . . — , — ... — — — — — — — ...
, ,  S o c z e w i c y — — — - - — — — —
, ,  Z i e m n i a k — 5 — - — 4 — — — — —

P r o s a ....... - — 2 0 — - — — — — — —
„  W i c i  g r . . . — — — — — — — — — —

K o n i c z y n y — - — — — — — — — —

C e n tn a r  siana od zł. 3 g r .  12 do z ł .  2 g r .  24 C e n t 
n a r  s ło m ;  od zt. 5 g r .  12 do z ł .  5 gir. —
Masła garniec od z ip .  8 g r  — do z tp  0 g r , ----
J a j  k u rz y c h  k o p a .............................................. z t .  1 g r .  12
B a ra k ó w  K o rz e c  od z łp .  4 g r .  l a  do ztp . 5 g r .  18. 
C ebu li  K o rz e c  z łp .  42 g r .  —
K arp ie l i  kopa od z ip .  I g r .  24 ,  do z tp .  3 g r .  — 
K a p u s ty  kopa od -złp. 2 g r .  24 do z łp .  3 g r .  18. 
D rożdży  w anienka . . . .  od złp . ID do z łp .  12 

S p o rz ą d z o n o  w l iiórze K o m issa i ia tu  T a rg o w e g o .
H ,a k ó w  d. 3 L is to p ad a  11141} r.

Ko m m issau  Targowy.
W . Dobrzański.

L O T E B Y A  KRAJOWA.
W  ciągnieniu 1175 dnia 5 Listopada 1845 

roku w przytomności osób od Rządu do lego 
wyznaczonych, wyciągnięte z kolą zostały na- 
stępujące N u m era :

81. —  52. —  77. ~  7 9 .  -  12.
Przyszłe ciągnienie 1176 przypada dnia 12 

Listopada 1845 roku.

Doniesienie prywatne.

Zygmunt Zeisel
DENTYSTA Z WIEDNIA 

mieszka przy ulicy Szerokiej w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrem 43 ną pień szen. 
piętrze, |1 0 r .(


